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I>ismo to wychodzi we Środę i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartał, porto frei. Dostawać go możno na każdej 

stacyj pocztowej, gdzie należy złożyć sumę na kwartał wyraźnie oznaczoną.

B y toin  dnia Listp. J a k  to Czytelnikom 
naszym już  donosiliśmy: [utworzył się u nasz w y­
branych członków z klubu domokratycznego nie­
mieckiego i z klubu narodowego. Komitet strzegą­
cy praw  ludu. Otóż na wezwanie tego komitetu 
dnia dziszejszego zeszli się do Bytomia deputowa­
ni z gmin całego krysu, nadto w ysłańcy od klubu 
my^łowskiego, którzy oświadczyli iż klub mysło- 
w ski pragnie w e wszystkiem działać zgodnie z 
z klubem bytomskim. Otóż na Zgromadzeniu tych 
gmin uradzono; aby rozeszłac do całego bytomskie­
go i do innych obwodów następną odezwę, na 
której druk gminy złożyły dobrowolną składkę.

B r a c i a !
Dnia dzisiajszego zgramadziliśmy się na w ezw a­

nie komitetu Bytomskiego, który złożony jest z 
czcigodnych obywateli miasta Bytomia, do sali o- 
bywatela Briegera, ażeby między sobą umowie się 
jako w  czasach teraźniejszych tak zawikłanych 
postępować sobie mamy. Pomówiliśmy między so­
bą o Zgromadzeniu Narodowem w  Berlinie, czyli 
o naszych Deputowanych, i o ministeryum. Branden­
burg, ze wszelkich stron uważając, czyli na stro­
nie naszych Deputowanych, czyli też na. stronie 
ministeryum je s t prawo. To, cośmy zaś 
między sobą uradzili, dawamy i W am do wiado­
mości, ażebyście i W y  wiedzieli, co my chcemy 
czynie i tak  uczynili, jako i my, jeżeli uznacie, że 
mamy prawie i że potrzeba bronie praw  naszych 
od Boga nam danych i Deputowanych naszych wr 
Berlinie, którzy nam dobrze życzą.

Pomówiliśmy najpierw między sobą, żeby rzeczy 
można rozsądzić, co to aż dotąd uczynili nasi De­
putowani w Berlinie, jeżeli oni byli za ludem, albo 
naprzeciw niemu. A tu widzimy lewą stronę 
Zgromadzenia zaw sze za ludem występującą. P rzy ­
k ład  na to je st prawo wolnego polow ania (gonu). 
Panowie lub też ci, co trzymają z ministeryum, po­
wiadają nam teraz, że król dał nam prawo, ażeby 
każdy właściciel roli na swoim gonił gruncie, .ale

nam niepowiedzą przytem że król, ministeryum i 
praw a strona naprzeciw takiego prawa byli, że 
chcieli aby zostało przy starem. Lecz Deputowa­
ni nasi nie tylko tą razą, ale zaw sze bronili praw  
ludu, czego z czynności Zgromadzenia narodowego 
łatw o dowiedzieć się można, W idzieliśmy także 
że w szyscy niemal królewscy urzędnicy i państwa, 
są przeciwnikami Zgromadzenia narodowego i cziesą 
się z tego, że ministrowie gw ałt czynią naprzeciw na­
szym Deputowanym; o ile oni zaś starali się o do­
bro ludu, i wry i my wiemy bardo dobrze, a jeżeli 
oni biorą partyą ministerską, z pewnośeią że mini­
steryum teraźniejsze sobie, ale nie ludom dobrze 
rzyczy Ogłaszamy się więc otwarcie za Zgroma­
dzeniem narodowem t. j  za naszymi Deputowane- 
mi i życzymy, ażeby w szystek lud pruski tóż sa­
mo uczynił, inną razą bowiem w szystko dla nas 
stracone, żeby zaś poprzeć Deputowanych naszych 
w Berlinie, musi się co uczynić. A o tein nara­
dziliśmy się tak. Zgromadzenie narodowe w  Ber­
linie oznaczyło, żebyśmy, broniąc praw naszych i 
naszej wolności, nie dawali podatków ministeryum 
Brandenburg, które nas chce zdradzie' i w w olności 
której żądąmy, nas oszukać Ono ale od nas nie 
żąda, ażebyśmy gw ałt przeciw* gw ałtu stawili, że­
byśmy z szablą w  ręku bronili się, kiedy sekucia- 
rzy nam poszlą urzędnicy nasi. Myśmy więc ozna­
czyli i przyrzekli sobie słowem honoru, że jeżel 
nasze urzędy zdradziecko postępować będą naprze­
ciw nas, zmuszeni płacić będziemy podatki, ale ni­
gdy dobrowolnie. Gminy zaś same między sobą 
oznaczyć mogą, jako  to uczynić. Jeżeli mają w ier­
nego sobie sołtysa, mogą złożyć' podatki u niego, 
a jeżeli sekuciarz przyjdzie, dopiero potem zapła­
cić. Lepiej zaś takby zrobić, ażeby sekuciarz do 
każdego domu po pieniądze pojśc musiał, któreby 
mu tu wypłacono. Najlepiej, żeby dać mu fanto- 
wać, a kara Boska i pogarda nas w szystkich tego 
niech trafi, ktoby takie fan to wane knpił rzeczy. 
Nigdzie zaś nie spierać się sekuciarzowi, albo­
wiem tą razą mogliby nas za to skarać'. W ięe
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oszczędzajmy paru czeskich, które zapłacie' się 
muszą sekuciarzowi, albowiem tu idzie o najdroż­
sze dobro nasze, o wolność. T eraz wszystko na 
ludu zależy, jako  sobie on uczyni, to będzie miał. 
Jeżeli wszyscy sobie tak, postąpimy ja k  tu opisa­
no, zaiste zwyciężymy. Zbierzcie się i w y do po­
dobnych towarzystw, jako i my tu w  Bytomiu, a 
czyńcie w szyscy jako  jeden. Lud jeżeli tylko 
(dice, w szystko może. Coby zaś później (dalej) 
uczynię, to przyjdzie czas, przyjdzie i rada.

B y tom , dnia Listopada

(Podpisy)
D ep u to w a n y ch  z następnych g-min krysu B y t o m s k i e g o : 
Ł agiew n ik i,  K o ch low ice .  K ad oszw ów , Kłoduica, B y k o w i-  
na, N eu dorf.  Antonicnhiitte , B  c lsch ow itz ,  K uncendorf,  
P a u lsd o r f ,  Halemba, Ba ni o w  W ielk i i mały, B u jaków ,  
C hu dów , M ak osehów , S ośn ica ,  D orotiicndorf,  O r ze g ó w ,  
Siem ian ow ice ,  Erdinannsw illc ,  Sucha góra, Budnę Pieka-  
ry, B ob row n ik i ,  Hudeh, C h orzów , K rólew ska H u ti  (mia­
s t o )  Stare Tarnowie e , Nakło, M aciejkow ice ,  Stare Che- 
ch ło ,  L asow ice ,  B ytk ów , O patow iec.  Przełajka,. I);\b, Z;t- 
łęz ie .  Pniaki,  B ryn icc ,  K o z ło w a  góra, L aryszów , Pa-  
w ło w a w ie ś ,  R ad z ion k ów , B d ic la ,  N iem ieck ie  P iekary ,  
nadto trzej w ys łań cy ,  w  im ieniu  kluba m ysłow sk iego .

Po rozejściu się deputowanych z gmin, klub na­
rodowy rozpoczął swoje posiedzenie. Sekretarz 
klubu przedstaw ił ludowi, odezwę krążącą po 
Szląsku, aby ją  rozw ażyć, rozważono więc i ja ­
ko podstępną i pełną kłam stw  potępiono, poczem 
napominał lud aby, gdy dziś mnóstwo krąży fał­
szywych namów, aby lud był ostrożnym, a dobrze 
rozw ażał wszystko co mu przekładają. Zaporo- 
jektowano założenie „Czytelni pism politycznych44 
lecz to do następnego posiedzenia odłożono. Dalej 
toczyła się rzecz o niepłaceniu podatków, i orze­
czono w  myśli dopiero co podanej odezwy od 
gminów N a koniec oznajmiono klubowi, iż niego­
dziwi ludzie podcięli mękę pańską, i zrujnowali 
kapliczkę pod Niemieckiemi Piekarami, a to uczy­
nili, w tym celu, aby ten szkaradny a niegodziwy 
postępek zwalić na demokratów. Klub w yrzekł 
iż wyznacza ze swej kassy 1 ©  Talarów  temu, 
kto w yda tego, co te brzydkie czyhy popełnił T ak  
uchwalono, i to klub wiadomo czyni.

Oprócz klubu demokratycznego niemieckiego, 
klubu narodowego, T ow arystw a pracujących dla 
oświaty ludu, oprócz Tow arzystw a M arvaiiskiego, 
klubu w  Mysłowicach, i oprócz zgromadzeń gro­
madzkich istniejących w naszym bytomskim krysie, 
nadto prócz resursy, utworzyło się jeszcze  taw a- 
rzystwo niby czysto niemieckie, zwane: Deutsch 
K atholischer-Verein. Ludzie którzy pragną w y ­

stępować przeciw woli Ludu, niech wystąpią j a ­
wnie, a zrucą płaszczyk z ramion, oto ich prosimy, 
a gby mamy tyle klubów mogą na nich swe zda­
nie objawie. Najnowszy sposób zbierania podpisów 
na korzyść ministeryi wuaszym obwodzie jest przy­
muszanie do tegoż, zagrażając oddaleniem z roboty.

O Demokratach.
Dziś kiedy strona ministrów i króla w zięła  gó­

rę, dziś w szyscy ci co dawniej bali się demokra­
tów, dziś na nich Bóg wie co piszą i wygadują. 
I tak: przekładają ludowi że demokraci to są ra­
busie, rongijaoy, źydy i różne brzydkie dają im 
przezwiska. Otóż tym co jeszcze niewiedzą co to 
są demokraty, chcemy to wyłożyć. Demokrata 
je st ten, który trzyma z ludem, co wie że nie sam 
żyje na święcie ale z drugimi, a więc drugim do­
brze czyni, pomaga ludowi pieniędzmi, dobrem sło­
wem, dobrą radą i w szelką pomocą; co się niewy.- 
nosi nad biednego wieśniaka, ale czyni się jemu 
równym, słowem każdy, kto w iarę Chrystusa i Ś 
Ewanielią nie tylko mową ale i uczynkiem w yzna­
je , ten je s t demokratą. T aki człowiek jest go­
dzien szacunku i uwielbienia, bo on za dobro ludu, 
pójdzie i w ogień i na śmierć. Takim demokratą 
okazał się nasz X. Szafranek i wszyscy ci depu­
towani co na lewicy siedzieli. Powiedzieli oni 
wyraźnie że choćby ich największemi obelgami 
obrzucono, choćby ich buntownikami zwano, będą 
zaw sze tylko za tern iść co je s t zgodne z dobrem 
ludu. Pod nazwą zaś lud, rozumimy tu nie tylko 
rolników, ale i rzemieślników, i ludzi wszech sta­
nów. bo każdyr ma prawo domagania się tego aby 
go niekrzywdzono, i aby drugi niebogaci 1 się z 
pieniędzy lub dobra innemu wydartego, takich więc 
demokratów co tak czynią jak  mówią, szanujemy 
i kochamy". Ale są drudzy źli ludzie co jakby wilk 
w  owczą skórę, podszywają się pod nazwę demo- 
mokratów; śliczne słów ka prawią, udają pobożnych 
i bogobojnych, ale Judzi oszydzają i zdzierają. T a ­
cy nie są demokratami choćby się nimi nazywali; 
takich zaw sze za złych ludzi trzymajmy. P ra­
wdziwy więc demokrata, czyli przyjaciel ludu, 
je s t ten co i słowem i czynem poświęca się dla 
bliźnich i pracuje na to abyr drugim przynieść wol­
ność i szczęście. Ci zaś co stoją na przeciw lu­
du, na przeciw oswobodzeniu nieszczęśliwych z 
nędzyr, ci zwią się przeciwnikami czy li reakeyo- 
narzami. Ci w ięc reakeyonarze używają w szel­
kich środków, i mowy i pisma i pieniędzy, aby 
lud uwieść, i przeciwko swym opiekunom demo-
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kratom poburzyć. Sądźcie jednak każdego z jego 
uczynków, a wtedy poznacie czem on jest?  de­
mokratą, czy reakcyouarzein.

B e r l in . Arcyksiąże Jan  W ielkorządca N ie- 
jniec (Reichsverweser), stosownie do fałszywego 
przedstawienia seimu frankfurckiemu, spraw  berliń­
skich w zyw a lud pruski aby trzymając się frank­
furckiego seimu pokój zachował. W  Berlinie, spo­
dziewają się iż przeważająca liczba deputowanych 
Zgromadzenia Narodowego uda się do miasta 
Brandenburg, a więc dalej radzie będą mogli. Do 
Zgromadzenia narodowego przyszło 
S O O O  adresów, które seimowi słuszność przy­
znają. 3 0 , 0 0 0 ,  broni oddali już obywatele ber­
lińscy Jenerałow i W ranglowi. Aby robotników 
zatrudnić rozpoczęto robotę koło Odry, aby ją  tak 
głęboką zrobić, żeby po niej statki parowe p ły­
w ać mogły. Kommissya do ustanowienia praw gór­
niczych, podała projekt bardzo dla robotników 
póżytecyny, i takow y będzie przedmiotem 
narady, ja k  skoro Zgromadzenie narodowe spo­
kojnie u ara ł zad się będzie inógło. Niedość że u 
nas wr niektórych grobach oddaleniem od roboty 
przymuszają do podpisywania się przeciw Zgro­
madzeniu narodowemu, ale w  innych prowincyach 
n p. w  Starych Prusach (jak  to donosi gazeta W ro­
cław ska n. 3 ? 8 )  to za podpisanie się za ministe- 
rvum a przeciw zgromadzeniu płacą fi czeszki lub 
kw aterkę wódki.—  Zw ażcież jak ie  łotrostw o! 
Dusseldorf nad Renem w  oblężeniu, podobnież 
E r  furt w Saxonii pruskiej.

K r y m z y r  Seiin państwa austyjaekiego, rozpo­
czął się 3 3  Listopada, prezydentem tego seimu 
obrany został Smolka, ów który podczas bombar­
dowania W iednia, okazał się tak  niechętnym Ce­
sarzowi.

W ie d e ń . Gdy i granice austryjackie ze strony 
W ęgier i W łoch są zamknięte, i żywności z tam- 
tąd wyniszczonemu przez miesięczną bitwrę W ie­
dniowi, niedowożą, a więc w  W iedniu drożyzna, 
a ta drożyzna robotnikom i biedakom najwięcej 
się czuć daje, może w .ęc przyjść do nowych po­
ruszcie

W ę g r y .  Szlik  Jenerał, Szymonicz jenerał i 
inne w ojska austryjackie zaczynają już  w7alki z 
W ęgrami.

W ł o c h y .  Radetzki cesarski jenera ł uciska 
W łochów  nadzwyczaj, na co 3 0  n. p. łamij na­
k łada  podatku ?  milionów ryńskich. Są to ogro­
mne sumy, które biednych W łochów do nędzy do­

prowadzą. Tu i owdzie powstają W łosi i toczą 
z Austrjakami w alki o wolne życie, lub śmierć. 
N ieszczęśliw y to kraj, ale ma służnie że się bije 
z Austryjakami, bo lepsza śmierć w  bitwie, niżli 
życie w  niewoli. T aki sam nieszczęśliwy, ale 
szlachetny naród są Polacy. Trzech mocarzy roz­
szarpali tę  w ielką ziemię, a biednych Polaków 
wyganiają z rodzinnych progów, w  królestwie pol- 
skiem ich knutują, w  Prusach pieutnują, a  w  Au- 
słryj palą i bombardują ich miasta. Lecz Bóg je s t 
sprawiedliwy! przyjdzie kara  na ciemiężców,

G a l i c y  a W  W iedniu co chwila nowe w yda­
ją  wyroki śmierci. I tak z znacznieszyeh, oprócz 
dawniej czytelnikom naszem doniesionych, nastę­
pnych jeszcze  wskazano na szubienicę, a łaskaw7y 
Cesarz d a ł im ojcowskie ułaskawienie i rozstrze­
lać ich kazał. Rozstrzelano więc Messenhausera 
kommendanta gwardvi. Jana Horwart, Jóżefa
Dangel, Antoniego Brogini, Brauna, także oprócz 
wielu innych Aenellego, za to że w  domu u niego 
znaleziono pistolet. Gdy więc łaskaw y Cesarz, 
tak  sobie w  Wiedniu postępuje, to i w7 Galicyi 
Austryjacy urzędnicy znowu pragną wszystko do da- 

.wnegopow rócic i tak: zaczynają znów7 w7 sądach uży­
w ać ino wy niemieckiej, Rady narodowe w  całej Gali­
cyi znieśli. Gaiicyą mają dzielić na trzy gubernie: 
Ruską, Lwowską  i Krakowską, biednych wyeho- 
dzców polskich, co to od czasów7 wojny z M oska­
lem w  Francyi siedzieli, a teraz do ojczyzny w ró- 
cili, przeganiają z miejsca na miejsce. Tak więc 
jak  zieloność znikła z drzew naszych, a lód ścina 
wody nasze; tak znowu niknie wolność, a okowy 
tyraustw a krępują ludy i narody. Lecz i drzew a 
nie na zaszwe postradały liście, a słońce stopi lody.

L i p s k .  Na wiadomość iż w  Wiedniu rozstrze­
lano za wyrokiem cesarskim, deputowanego z le­
wicy seimu frankfurckiego Roberta Blum, rodem z 
L ipska; mięszkańcy L ipska bardzo się oburzyli, 
w7ezwali konsula Saskiego, aby z W iednia wrócił 
i wytłum aczył się dla czego pozwolił na ten czyn 
okrutny. Poczein odprawiono za męczeńską duszę 
Bluma żałobne nabożeństwo, a lud porąbał na ryn­
ku herb cesarski, zdięty z mięszkania konsula Au- 
stryjackiego.

Powieści Szlqzkie. (I). c.)

D o b r o d z i e ń  zaś z tąd ma mieć sw7oje nazwi­
sko. Pew na księżna daleką podróż odbywając, 
nigdzie' miodku dostać nie mogła, tu jednak przy-
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bywszy, labo tu tylko wieś była, zaspokoiła swe 
pragnienie a liieumiejąc dobrze po polsku, rzekła, 
oświadczając' zadowolenie swoje: dobro dzień! i
nadała miejscu prawo miejskie. W  stronie półno­
cnej za miastem jest pastwisko starem miastem 
zwane, bo się tam dawne miasto zapadnąć miało.

O Ś. Jacku mówi tradycya, źe on —(lubo się to 
z wiekiem życia jego nie zgadza, a przetóżby to 
inny kapłan tego imienia byc musiał,) źe gdy By- 
tomianie księży swych utopili, ogromne stado srok 
v*' wichrze przyleciało, które wielki wrzask czy­
niły; z probostwa S, Małgorztaty (na ów czas wo­
dą zewsąd oblanego i wysokim inurem opasanego) 
widziano ogromną sowę, którą sroki góniły. J a ­
cek chciał właśnie mowę swoję rozpocząć, kiedy 
wrzaskliwie ptastwo nadleciało. Rzekł on więc 
uroczyście do niego: „Uciekajcie na zawsze z
tej okolicy!44 A w  okamgnieniu uleciały sroki 
z tamtąd i od tejże godziny około Bytomia srok 
już nie widać. Odchodząc Jacek do Krakowa, 
rozwiązał mu się sznurek jego koronki różańcowej 
nad zdrojem a paciorki rozleciały się po czerwo­
nym piasku i znim się pomięszały źe ich ich tru­
dno było pozbierać. „Rośniejcieź44 rzekł mąż S. 
dopoki zdrój ten sączec będzie! a od tego czasu 
znajdują tam kamienne paciorki, wielkości ziarna 
grochowego i mające postać młyńskiego kamienia, 
w pośrodku z dzióreczkami.

J. Lompa.
(D .  c. n.)

Czytelnia polska
szanowny opiekun naszej śzląskięj narodowości 
pan Karol Kosicki z Wielkich Wilkowic daro­
w ał do Czytelni Bytomskiej ©O następnych ksią­

żek, za co mu dzięki składamy.
P rzyjacie l  ludu, lat 3. w  L eszn ie .
Z biór nauk dla m łod z ieży  zebrał. Dr. IVey.
P ie lg r z y m  w  D obrom ilu  czyli  nauki w ie jsk ie .
W ie s ła w ,  S ielanka Krakowska.
Jajka W ie lkan ocn e.
Hrabina G enow efa .
D zieck o  huzarskie,
U w a g i  i przykłady przeciwko dręczeniu zw ierząt.
K rzyż drew niany.
O w ieczka.
M ały  H c n r y i .
Gwiazdka.
B o g u m ił ,  pustelnik  m łody .
P ierśc ionek.
G ospodarz w iejsk i,  czy li  Franciszek  N ow ak.
Kmiotek. 1843.

N o w in y  o rozszerzen iu  wiary chrześciańskiej.
L n d w ig  mały emigrant.
T h om as a Kempis.
Rozm aite rzeczy. 7 posz.
Kanarek, robaczek świętojański i kaplica leśna.
S tarzec z gór.
N ied z ie ln e  w iccory .
Złotniki.
Eustachiusz.
Historia pow szechn a .
Moralne A becad ło .
Chatka indiyska.
N o w y  sekretarz powszechny.
Skazówka i. t. d. uprawy rzepaku i rzepnika.
Poradnik gospodarski p rzez A. Tcaera.
Geografia dla użytku szkół.
Mały górnik .
P o w ie ś c i  bajeczne Szląsk ie  (p ierw szy  poszyt).

(Dok. n )

UWIADOMIENIE.
W  celu zaprowadzenia u nas bttrgerwehry (gw ar- 

dyi narodowej). Zrobiliśmy listę pierwotną czyli 
wykazową (Stammliste). Lista ta będzie jeszcze 
przez zgromadzenie radców miejskich (Stadtverord- 
lieten) poprawioną. Gdy jednak według § 1-1 
prawa dla gwardyi Naród, lista owa wystawioną 
byc ma, przeto ją  od dziś aż do l .»  Grudnia do 
wiadomości każdego, w naszej kancellaryi wysta­
wiamy, i każdemu członkowi naszej gmniny wolno 
jest aż do S O  Grudnia, uwagi nadtąź listą dla 
nas uczynić. Przy tym donosimy tym, który we - 
die 5 8  i O prawa, do służenia są obowiązani z 
tych którzy według prawa § 1  & mogą jeszcze 
byc przyjęci: to jest więcej nad 5 0  lat liczący
lub też młodzi od S4L lat a starsi nad 1 7  za po­
zwoleniem rodziców lub opiekunów.

B y t om dnia US Listopada 18418.

Magistrat.
UWIADOMIENIE.

W  księgarni B r e d n i  1 i E o e r s t e r  w Gliwi­
cach i Bytomiu, oprócz wielu polskich książek do­
stać można świeżo w yszłe:
lialpiidar/i n. pe pań. 1849
Cena 5  czeskich. Inga i zasady dom okrat\ czue 
przez Henryka Wodzickiego, Cena A czeskich.

Dnia 28 Listop. o godzinie 7 wieczorem zgo­
rzał w  Bytomiu dom Lokego, gdy to było 
w  czasie jarmaku, niemało przestraszyło mięszkan- 
ców.

Redaktor odpowiedzialny Mierowski. Drukiem Karola Kirsch w Bytomiu..


